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— W ciągu bieżącego miesiąca Sierpnia t. r., przy
padają następujące Odpustowe Nabożeństwa po tutej
szych Świątyniach P a ń s k i c h :  Dnia 2go, N. MARJI 
PANNY A n i e l s k i e j ,  w  Kościele XX. Franciszkanów; 
w Kościele po-Bernardyńskim; XX. Reformatów i po- 
Kapucyńskim.— Dnia 6go, P r z e m ie n i e n i e  P a ń s k i e ,  
i następnej Niedzieli powtórzenie tegoż Odpustu wKo- 
ściele Śgo J a n a ;  w  Kościele PANNY MARJI z Oktawą, 
dzień pierwszy i następna Niedziela jednakie Nabo
żeństwa Odpustowe, winne zaś dni środkowe tygodnia, 
tak Wotywa, o godz: 9ej, jak Nieszpory ogodz:5ej bez 
Wystawienia; w Kościele po-Paulińskim i po-Kapu- 
cyńskim.— Tegoż dnia, Śgo D o m in ik a ,  w Kościele po- 
Dominikańskim.— Dnia7go, Śgo K a j e t a n a  Wyznaw
cy, w Kościele po-Trynitarskim, po drugich Nieszpo
rach odbywa się święcenie bukietów z kwiatów po
święcanym olejem i namaszczanie słabych oczów; w Ko
ściele po^Kapucyńskim.— Dnia 13go, Poświęcenie Ko
ścioła, w Kościele Śgo J a n a .  — Tegoż dnia, Śgo W a 
w r z y ń c a ,  w Kościele Powązkowskim.— Dnia 15go, 
W n i e b o w z i ę c i e  N. MARJI PANNY, w Kościele PAN
NY MARJI; w Kościele po-Dominikańskim; po-Kar- 
melickim na Krak:-Przedm:; w Kościele po Augustjań- 
skiiu po drugich Nieszporach Benedykcja Papiezka; 
w Kościele po-Trynitarskim; po Bernardyńskim; PP. 
Sakramentek i w Kościele na Pradze.— D. 16go, Śgo 
R o c h a , w Kościele Śgo K r z y ż a . —  D. 20go, Ś. J a c k a ,  
w Kościele po-Dominikańskim.— Tegoż dnia, Poświę
cenie Kościoła, w Kościołach: PP. Sakramentek i po- 
Paulińskim.— Dnia 21go. Śej, J o a n n y  Fremiot, w Ko
ściele PP. Wizytek.— Dnia 25go, Śgo L u d w i k a  K ró
la, w Kaplicy Śgo K a z im ie r z a .  — Dnia 27go, Z a ś n i ę 
c i e  N. MARJI PANNY, w Kościele XX. Bazyljanów.— 
Tegoż dnia, R ó ż y  Limańskiej, w Kościele po-Domini- 
kańskiro. — Dnia 28go, Śgo A u g u s t y n a  Patryarchy, 
W Kościołach: po Augustjańskim i P P . AYizytek Nabo
żeństwo dopoludniowe MatekChrześcjańskich.— Dnia 
29go, Ścięcie Śgo J a n a ,  w Kościele Śgo J a n a .

— Jutro, w Kościele po-Kapucyńskim, przypada 
jednodniowy Odpust N. PANNY MARJI A n i e l s k i e j , 
zwanej P o r c iu n k u l a , p o d c z a s  którego, o godz: li te j  
nowo wyświęcony Kapłan, Akademik, Xiądz W łady
sław Sierociński, odprawi Prymicję, w czasie których 
^X. Go/Jan, Professor Akademji Duchownej Rzymsko- 
Katolickiej, będzie miał Kazanie.

M a g is tra t  M iasta  W a rsza w # . —  Zaw iadam iając W łaśc i
cieli, Rządców i Dzierżawców possess# w mieście W arsza 
wie i przedm ieściu Pradze  położonych, że od dnia 20 L ip 
ca  (l S ierpnia r. b. w Kassie Poborowej Pom ocniczej ro z 
pocznie się pobór opłaty  Latarniowej drugiej ra ty  za  r. b., 
M agistrat wzywa tychże kontrybuentów, ażeby powyższą na 
leżność w ciągu miesiąca Sierpnia r. b. niezaw odnie do 
wspomnionej Kassy wnieśli, albowiem po upływie tego t e r 
minu, egzekucja przepisam i oznaczona do opóźniających się  
zaregulow aną będzie.—Przytem  M agistrat ponawia poprze-
dnie ostrzeżenie, ażeby żaden z kontrybuentow  pieniędzy 
na podatk i przeznaczonych, nikomu me powierzał, lecz aby 
takow e sam, w Kassach jedynie tylko do rąk  właściwych P o- 
borców, odbiorem  tychże trudniących się wnosił, i kw ity t e 
goż samego dnia z rąk  Poborcow odbierał; a to pod u .ra tą  
pieniędzy! w ręce niewłaściwe o d d a n y c h .-P . o. P rezydenta, 
Jeneralnego  Sztabu Jen e ra ł M ajor, U itkow ski.  Za N aczel
n ika  Kancellarji, Sosonko._________________________ _ J  ^

—  P rze łożona  In s ty tu tu  A leksand ry jsko -M a ryjsk ieg o  
/ /  echowania Panien w  IF arszaw ie ,  podaje niniejszem  do 
wiadomości, że zapis na rok szkolny 1865/ 6‘ dawnych uczen
nic oraz kandydatek  nowych do rzeczonego Insty tu tu , trwać 
będzie od dnia 20 L ipca (i Sierpnia) r. b. do 3 (15) b. m. 
codziennie w godzinach biurowych od 9tej do 3ciej. P rzy  
zapisie dawne uczennice złożyć m ają cenzurki, kandydatk i 
zaś M etrykę urodzenia, i świadectwo lek arza  o zaszczepio
nej ospie, oraz stan ie  zdrowia. Od dnia 3 (15) do 10 (22) 
S ierpnia odbywać się będą egzam ina wstępne d la kandyda
tek , oraz powakacyjne dla uczennic k tórym  takowe sk ła 
dać dozwolono. O płata  w Insty tucie wynosi rsr. 150 i rs. 
15 jednorazow ego wniosku od uczennic nowo do Insty tu tu  
wchodzących, i wnosi się do Kassy Insty tu tu  w 2-cli pó łro 
cznych ra tach . Z a opłatę  tę In sty tu t oprócz nauki i całko
witego utrzym ania, udziela uczennicom naukę muzyki, tańca, 
oraz pościel; ubranie zaś, bielizna zwyczajna i pościelEa d a  
Rodziców należy. _________________ A  (D- W a r )

— Wczoraj wieczorem w kościele Ś-go Jana pobło
gosławiony został związek małżeński pomiędzy Fanem 
Józefem Badeni, synem ś p .  MichałaPrezesaTow. Rolni
czego Krakowskiego i Walerji z Łempickich Bade-

—  Iio n systo rz Jen era ln y  A rch i-D jecesji W a rs za w sk ie j,  
U w iad am ia , iż w dniach 8 i 9 Sierpnia r. b. o godzinie lo te j 
55 ran a ; odbywać się będzio w K ancelarji K onsystorza Je n e 
ralnego W arszaw skiego egzamin A spirantów  do stanu  D u 
chownego, k tórzy  pragną być przyjętem i w poczet Alumnów 
?em inarjum  M etropolitalnego W arszawskiego. K ażdy stawa- 
Jący winien złożyć przed egzaminem: 1) M etrykę urodzenia;

Opis życia; 3) -Świadectwo szkolne; Świadectwo moralno- 
,c> i : spełn ian ia  obowiązków Religijnych, wydane przez W ła-’ 
%  Duchowną; 6) Pozwolenie Ródziców. (D. W ar.)

n ic i dziedzicem dóbr Branice w blizkości Krakowa, 
a Panną Heleną Wężyk, córką ś. p. Władysława Wę, 
iyka  zawcześnie zgasłego dla Kraju i 
(opisał podróż  swoją do Egiptu i kilka uF>ny(.]1 prac 
drukował w pismach perjodycznych) i Felic j i  z Dębów- 
skich, a wnuczką zasłużonego b. Pę,sja i Prezesa Ko
mitetu Tow. Kr: Ziem. Ignacego (wczorajszego
Solenizanta). K rewni i Irzv ’acjeie 0bu rodzin, iicznem 
gronem otoczyli młode parg u g ^p  Ołtarza, śląc za 
pią modły do P a n a  Z a s t ę p ó w  o pomyślność i błogo
sławieństwo. ____________________

— W d. 24 Czerwca r. b., odbył sięesamen w szko 
le Powiatowej Ogólnej w Łowiczu, na którym otrzy
mali nagrody: Z klassy lej: Dudziński Daniel, Pracki 
Dyonizy, Kiedrzyński Juljan, Prufer Stan:; z klassy 
2ej: Lipiński Alex:, Kohler Gustaw, Bezcenny Miko
łaj; z klas: 3ej: Tarczyński Ludwik; z kl: 4ej: W it
kowski Felix, Bądzinowski Michał, Schultz Edmund, 
Hertz Jakób; z kl: 5ej: Jakowski Serafin, Chelmoń-



ski Józef, Prze was ki Edward, Szymański Franc:, Sy- 
gietyński Zygmu«t. Patents z ukończonych klass pię
ciu otrzymali: Chełmoński Józef, Jakowski Serafin, 
Jędrychowski Leonard, Kobrzyński Leon, Ligman 
Teodor, Pawłowski Jan, Piaszczyński Felix, Przewó- 
sk i Edward, Sędziakowski Wład:, Sygietyński Zygm:, 
Szymański Frań:, Trzetrzewiński Lud:, Wojciechowski 
Stan:, Zyss Wiacenty, Żychliński W7itold.

— Za spokój duszy ś. p. Walerji Braun, zmarłej 
wr dniu fi b. m., odbędzie się we Czwartek to jest dnia 
3go b. m. w Kościele XX. Reformatów o godz: 9ej ra
no, Nabożeństwo żałobne; na które, zaprasza się Przy
jaciół i Znajomych. (11,862.)

— Konstancja Fryderyka z Sejdlów Jaeger, Obywa
telka miasta Warszawy, po krótkiej lecz ciężkiej sła
bości, przeżywszy lat 54, wczoraj przeniosła się do 
wieczności. W nieutulonym żalu pogrążony Mąż wraz 
z Zięciem, Dziećmi i Wnukami, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, 
w dniu jutrzejszym, o godz: 6tej po południu, z do
mu Nro 659 przy ulicy Leszno, na cmentarz Ewange- 
łicko-Augsburgski. (11,857.)

— (A. n.) Międzyrzec.— Z powodu skonu ś.p. Anny 
z Czajewiczów Pancer, Obywatelki ziemskiej, która 
opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zmarła w  dniu 20 
b. m. we wsi Wawer pod Warszawą, odprawione zosta
ło za spokój jpj duszy w dniu 27 t. m., o godzinie 8ej 
z rana, Nabożeństwo żałobne w Kościele Parafjalnym 
Rzymsko-Katolickim w Międzyrzecu, na którem tu 
obecne jej Rodzeństwo, oraz Przyjaciele i Znajomi 
znajdowali się. Pokój wieczny tej cnotliwej i wzo
rowej Zonie, a Matce kilkorga dzieci w nieutulonym 
pozostałych wraz z ich Ojcem żalu!

— S. p. Dominik Dworzec/d, zmarły w d. 14 Czer
wca w Szczawinie Kościelnym w Pow: Gostyńskim 
(o czem donosiliśmy), urodził się 9 Grudnia 1794 r., 
we wsi Pogórwicach w Gub: Wileńskiej. W r. 1812, 
wszedł w służbę jako prosty żołnierz do 17 pułku jaz
dy wojsk Xięztwa Warszawskiego, w 1813, został ka
pralem, w 1814 sierżantem, w 1815, przeznaczony do 
2go pułku ułanów b. Wojska Królestwa Pols:, w 1817, 
został Podporucznikiem, w roku 1824 Porucznikiem, 
z przeznaczeniem do pułku strzelców konnych. Odbył 
kampanje w r. 1812, 13 i 14. Byłw bitwach podHam- 
nurgiem, Liineburgiem, Rosztokiem, Szwerynem i wo- 
blężemu twierdzy Reinsburga.

— (Art: cad:). Już poprzednio donosił „Kurjer 
Warszawski11, £e właściciele z okolic Rogatek Wol
skich ofiarowali miastu 32,000 łokci kwadr, na targ

r y\ ■ ? aś kilku obywateli z okolic Rogatek Je
rozolimskich ofiarują na tenże cel 72,000 łok. kwadr, 
^pew ne za urządzeniem t a r g u j  blizkości Rogatki
strzeń 32 < X ? łV >iWod..ów Przemawia> ale cz? prze', ’ ,  9 l°k- kw. dwoma tylko wjazdami zaopa-
targ zboża dla Przybyw3J^ce8° ”a“ i  . , Sl°®y1jęst bardzo wątpliwem. Za
U win Sr,1ar®ufiw blizk0ści rog Jerozolimskiej 
przemawia, ze plac ofiarowany jest znacznie obszer
niejszy ze wjecmć nar, będzie można sześcioma u- 
licami, 1 wardą, Żelazną, Sienną, Pańską, Wronią i O- 
kopową: że jak źródła urzędowe przekonywają, przecho
dzi przez Pog: Jerozolimską miljon korcy zboża: wre
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szcie będzie się znajdować w blizkości młyna Paro
wego Rządowego który dziennie potrzebuje 300 korcy 
zboża: dodając do tego potrzeby liczuych browarów 
w tej okolicy się znajdujących, należy wnioskować że 
targ na placu ofiarowanym przy Rogatce Jerozolim
skiej byłby nierównie korzystniejszym.

— Woda na Wiśle tak opada, że niedługo zabra
knie jej dla kąpiących się. Galary niemogą nastar- 
czyć ani ręczników ani szafek na składanie odzienia 
wciąż napływających gości. Handel kiełbaskami pa- 
rowemi na wielką idzie skalę, a transporta wódeczki 
która na galarach otrzymuje nazwę Morskiej albo 
Admiralskiej, ciągle nadchodzą. Już to kieliszek go- 
i’załeczki w każdej dobrej okazyjce jako i w przygo
dzie, zawsze u nas miał powodzenie. Jurek Polań
ski powiada o niej

Ta starości na twarzy mnożyć się  nie daje,
Ta ciało istnie czyści i piękną płeć daje, (??)
Bo nie jest ani sucha, ani ciepła, ale 
Piąta istność siarczana ('??) wywiedziona dbale.

Broszura Polańskiego z której powyższy wiersz przy
toczyliśmy, wyszła w roku Pańskim  1614, pod tyt: 
„Wódka abo gorzałka”. Autor pozdrawia w niej szwa
gra temi słowy: „A gdy zakrapiać będziesz robaka 
swego, wspomnij Jurka Polańskiego”. Wódkę, wedle 
tego co wyczytaliśmy w starych broszurach, nazywali 
prawnicy Sapientia, Mazurowiepacierzem, inni mędrel
itą. Byli też i Antagoniści tego trunku, gdyż jak po
wiada stary Autor: „Gorzałkę, snadź tak nazwano, że 
przez ogień się rodzi, ogniem się zapala i że djabli 
w gorącem piekle, trunku tego receptę wymyślili 
pierwsi”.

— Art: nad:). Wspomniałeś wczoraj Szanowny Re
daktorze o różnych rodzajach oświetlania za pomocą 
lamp i świec wytwornych. Ja, w podróżach moich wi
działem daleko prostszy sposób radzenia sobie w tej 
potrzebie, a mianowicie: u mieszkańców wysp Feroe, 
którzy ubiwszy ptaka Petrela („Pietrzel” Procellaria 
pelagica) zatykają w niego knot i palą jak kaganiec. 
Jest to wyborny sposób spożytkowania tego tłuściocha, 
którego mięso jest nicpotem. Mówią także, iż mie
szkańcy osiedleni przy błotach Pińskich tak samo 
z piskorzami czyli wiunami, postępują. A. K.

— Wspominaliśmy dawniej o pralni ulepszonej na 
sposób zagraniczny, jaką miał założyć Pan Rejchel, 
właściciel głównego składu bielizny przy ulicy Wierz
bowej. Pralnia ta urządzoną już zupełnie została i 
wprowadzoną w ruch, tylko wszakże dla potrzeby 
zakładu, oraz osób które w nim zaopatrują się w bie
liznę. Później zaś w miarę zyskiwania zdolnych ro
botnic, o które tak trudno w Warszawie, pralnia ta 
na większą skalę urządzoną zostanie dla użytku wszy- 
stkich.

— Widzieliśmy już odbicia fotograficzne zdejmo
wane przez P. Brandla, w czasie jego podróży balo
nem, jedno z nich przedstawia ogród'Saski, a miano
wicie: tę część, gdzie znajduje się wodozbiór, drugie 
widok W. Teatru i domów w okolicy onego, trzecie 
wreście polankę leśną, na której zatrzymał się balon.

W Sobotę dnia 5 Sierpnia r. b. w Dolinie Szwaj
carskiej będzie miał miejsce Wielki Koncert pod Dy
rekcją P. P> Bilse Dyr. Muz. J. K. M. Króla Pruskie
go na dochód pogorzelców M. Piotrkowa. (11,889),
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— Autor S tarej Romantyczki, Krewnych, Lwjw  
i Lwic i innych znanych dobrze na scenie naszej ko* 
tnedji, a stały współpracownik Kurjera W arszaw
skiego Stanisław  Bogusławski, kończy nową komedję, 
pod tyt: „Złoty młodzieniec”. Komedja ta  5cio-akto- 
wa, je s t napisana wierszem.

— Dzieło ekonomiczae Raua, pod tyt: „Polityka 
gospodarstwa narodowego”, przetłumaczone zostało 
na język Polski przez bawiącego czasowo we Francji 
dla poratowania zdrowia kandydata fiłozofji Pana W i
ktora  Somera.

— Doktor Karol Gregorowicz, zamyśla w W arsza
wie wydawać „Pam iętnik Naukowy’’.

— Słyszeliśmy po razy kilka piękne i zupełnie ory
ginalne kontredanse, już to w Teatrze Rozmaitości, 
już na wodach w ogrodzie D tickerta wykonywane. 
Kontredanse te są kompozycji Pana Antoniego Ruży- 
czki, Artysty orkiestry T eatru Wielkiego. Owoż pro
szeni jesteśm y przez miłośników muzyki o oświadcze
nie, że radziby mieć te  kondredanse drukiem  ogło
szone.

— Nowa Praga szybko nader wznosi się, coraz no
we przybywają tam  budowle i zakłady, wkrótce ma 
być stawionym tam  gościnny dwór dla pomieszczenia 
sklepów i targów; najlepszym dowrodem zwiększające
go się ruchu mieszkańców w tam tej stronie, iż p ie
karnia tam będąca, dziennie, prżecięciowo, sprzedaje 
bułek i chleba za rs. 50.

— Właściciele zakładu fotograficznego PP. Zarzy
cki i spółka, w tych dniach wyjechali w G ubernją- 
Radomską, w celu zdejmowania fotograficznych 
widoków z natury  czarownych okolic stron tam tej
szych. Zakład pomieniony fotograficzny mieści się 
W pałacu niegdy Tarnowskich.

— Z Płocka donoszą: iż tamże w dniu 27 b. m. i r., 
Po południu spadł deszcz z wielką burzą i gradem  
wielkości orzecha zwyczajnego, który przeszło 3,000 
Szyb w domach powybijał. U nas w Warszawie od 
Parę dni ochłodziło się nieco.

— Pierwsza serja akcji Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, barona Fraenkla już jest rozebraną. Mó- 
"dą, że jeden z ruskich kapitalistów wziął akcji na 
1)000,000 rubli srebrem, i że jeszcze niektóre osoby 
Wzięły tych akcji na 2 i pół miljona rs.

— Oprócz loterji fantowej, danej na dochód Szpi
tala w Ciechocinku, w dniu 5tym b. m . i r., danym był 
^  tetnże miejscu koncert Emilji Rawo na skrzypcach, 
tądzież na fortepianie PP. Danowskiej i D om aradz
kiej. W ykonano na nim fantazję Amerykańską, kon
cert Beriota, solo na fortepjan, Kalifornja Polka 
Hertza, fantazję z W ilhelma Tell, mazur koncertowy 
Wieniawskiego i t. d.

— Dobra Działoszyn w gub. Radomskiej sprzedane 
O stały w tych dniach Hrabiemu Falkenthal z Berli
na, za summę talarów 600,000 w pruskim kurancie.

— Piszą z Kijowa: Po deszczach jakie u nas pada- 
v  ciągle od połowy Czerwca teraz zaczęłysję ogromne 
£°rąca k tóre  w południe na słońcu pi’zechodzą 30 
stopni Reaumura.
■ W r. z, fabryk cukru w Królestwie Polskiem
było 44.

" N a  mocy upoważnienia Władzy Edukacyjnej, 
tworzoną została przy ulicy Solec pod Nr 2914, Szko

ła  prywatna żeńska, o czem zawiadamiając szano
wnych Rodziców i Opiekunów, nadmienia się, iż prócz 
nauk przepisem szkolnym objętych, uczennice mogą 
pobierać lekcje muzyki początkowej, jakoteź i wyż
szej.— Przełożona Szkoły, C. Jankowska.

— Na ulicy Szpitalnej bruk jest reperowany.
— Cielę o trzech nogach, o którem wzmiankowali

śmy, iż ma się ukazać w Warszawie, jest wystawione 
na widok publiczny w Zajeździe zwanym Kielea, na 
ulicy Królewskiej, w bardzo lichej stajence, ale za to 
po nader umiarkowanej cenie, po dziesiątce od osoby. 
Chociaż szyld zapowiada: „Czele Amerykańskie o 3ch 
nogach urodzące się’, je s t to sobie z wyczaj ny,łaciasty, 
czarny z białem, ciołak, pozbawiony jak  się zdaje od 
natury, prawej przedniej nogi.

— Złożono w Redakcji Kur jera Warszawskiego od 
J.W . r s . l  dla pogorzelców m iasta Kałuszyna.

—  W  Szczawnicy PP-K. S. i W. z Warszawy urządzili 
snacer do Czerwonego Klasztoru i Pienin, w którym  
60 osób udział przyjęło. Nagle w Pieninach zaskoczy
ła  towarzystwo burza, skutkiem której, wiele osób 
popadło w kilkodniową chorobę. .

— Dyrektor Niemieckiego Teatru we Lwowie, Pan 
Schmidts zawiesił swe wypłaty.

—  Komitet b u d o w y  drogi żelaznej z Poznania przez 
Wrześnię, Strzalków ku Kołu, uzyskał koncessję na
budowę tejże linji. .

— Skrzypek Chomanowski, przebywa obecnie u wód
w R ejchenhall w Bawarji.

— W liczbie 250 medali rozdanych na obecnej wy
stawie między-narodowej fotograficznej, w Berlinie, 
otrzym ał także medal bronzowy bardzo ładnie odbity, 
właściciel zakładu fotograficznego w Warszawie Pan 
Beyer, z patentem  podpisanym przez Dra Vogel.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn 27 L ip c a .-  Do dziś, do godziny 

6ej rano, zanurzono „z Great E astern11 300 mil liny 
tpipnraficznfi. -  Zadanie splecenia, czyli połączenia 
nadbrzeżnej części tej liny z główną, poszło daleko 
łatwiej jak  sądzono, zwłaszcza, że morze było gładkie 
jak  zwierciadło. Dzienniki podały opis tej pracy, 
którei tysiączne tłumy przyglądały się ze wszystkich 
* 3  nadbrzeżnych, i -  Wyrok śmierci „a  bratobbj- 
czynie Konstancję Emilję Kent wydany, złagodzony 
został łaska Królewską na dożywotnie więzienie w do
m u poprawy.'— w  ogrodzie pałacu kryształowego 
w Sydenham ma być umieszczona marmurowa sta tua  
zmarłego budowniczego Sir Jozefa 1 axton. — W D u
blinie skazano wczoraj na śinieśc trzech oranżystów: 
Edwarda Gray, Johna Plen i Johna Steene za roz
myślne zamordowanie w zeszłą Środę niejakiego Pio
tra  Shevlim Jeden z  winowajców jest synem znanego 
przywódcy oranżystów, Sama Gray.—„Times" z  r a 
dością wita uznanie Królestwa Włoskiego przez Hi- 
szpanję. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. P aryż 27go Lipca. Z niecierpliwością 
oczekują tu  wszyscy urzędowego sprawozdania o wy
borach, jakkolwiek stwierdzoną dziś jest rzeczą, że 
stronnictwo liberalne nietylko w większych miastach 
ale i na prowincji przeprowadziło znaczną liczbę 
swych kandydatów.—„Monitor11 donosi, że przed kil-



koma dniami trzy sztandary Meksykańskie i dziesięć 
chorągwi poi owych, przywiezionych tu  jako trofea 
przez K apitana Magnan, przeniesione zostały pod 
eskortą honorową do hotelu inwalidów i zawieszo
ne w nawie tamecznego kościoła. — Książę Latour 
d’Auvergne i P. Marinowicz, Prezes senatu Serbskie
go, przybyli do Paryża. — Abd-el-Kader obiadował 
wczoraj u P. Emila G irardin pił jednak tylko wodę 
z sokiem owocowym i tym napojem wniósł toast za 
zdrowie Cesarza, wynurzając zarazem swą wdzię
czność dla niego. Jeden z redaktorów „Presse" Pan 
Guy de Chamacć zadawał Emirowi rozmaite pytania 
o hodowli koni Arabskich, a odpowiedzi tego głębo
kiego znawcy koni budziły powszechne zajęcie. Abd- 
el-Kader rozmawiał z spółbiesiadnikami przez swego 
tłomacza, a osobiście rozmawiał tylko z siedzącym o- 
bok Jenerałem  Daumas, znającym dobrze język arab
ski. Mylną je s t wieść, jakoby tu  czyniono Abd-el- 
Kaderowi zarzut, że pracuje na wschodzie przeciw' 
interesom  Francji. Owszem używa on tu  ciągle ła 
sk i.—Flota Angielska składająca się z sześciu okrę
tów pancernych, trzech fregat i jednej korwety, p rzy
bywa 14go Sierpnia do Cberbourga, gdzie przyjmo
waną będzie przez Francuzkiego Ministra m arynarki, 
nastatku„R eiue Hortense11. M inister m arynarki odwie
dzi Lordów; Admiralicji, którzy go zaraz zrewizytują.— 
Dnia 15go Sierpnia w dzień imienin Cesarza obie flo
ty  odbędą wielkie manewra. Dnia 17go będą zwie
dzane arsenały Cherbourga, a 18go flota Angielska 
przeprowadzona przez „Reine Hortense" uda się do 
Brest, gdzie uroczystości trzy dni trwać będą.— Oba
wy o werbowanie robotników jedwabnych Lyońskich 
dó Ameryki są wielkie, a „P atrie“  ostrzega, że im nie 
tak  dobrze będzie jak sądzą. Mimo to wielka liczba 
robotników, przyjęła podobno korzystne propozycje 
Amerykańskie. (Schl. Ztg.)

Paryż 2 7 0 , Lipca—W Paryżu miało miejsce rozda
nie nagród w Kollegjum Ormiańskiem Samuela Moo- 
rat. Poseł Turecki Safwet Basza przewodniczył tej u- 
roczystości i miał stosowną przemowę do uczniów.— 
Słynny śpiewak Duprez obejmuje Dyrekcję jednego 
z teatrów Paryzkich i ’na otwarcie wystąpić ma z ope
rą: własnego utworu. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
pzienniki dziś,nadeszłe.nie przynoszą żadnych wa- 

żniejszych wiadomości. Obawa wywołana artykułem  
uKurjera Stanów Zjednoczonych" o stosunkach po ■ 
“ jędzy temi S tanam i a Meksykiem, us*pokojoną już 
została objaśnieniami, udzielonemi przez „Monitora"
c o d o  przyczyn koncentragji wojsk w T exas.

giełdzie Paryekiej s z e r z o n o  28go fałszywą wieść 
°  H a k o w y m  stanie zdrowia Cesarza, ale „Monitor ’ 
z JJgo, zaraz jej zaprze,szył, podając z Plombirees wia- 
aamokęi.-r- Powstanie w Peru szerzy się ciągle; lecz 
przytlum ionobUChłjr W Rzeczypospolitej Równikowej

W przeprowadzaniu liny telegraficznej T ransatlan 
tyckiej znowu zaszedł jakiś wypadek, którego jedaak 
bliżej nie określa depesza z Londynu datowana 30go 
Lijjca. Zawiadamia ona tylko, że zapuszczono już  7,00 
mil liny, i kommunikacja % Greal Eastern  sk u t
kiem, ja k  się zdają  wady w izolacji, przerwaną zo
stała. (Ind: Bek)._____________________ w ,

— Wzywam uprzejmie wszystkie strony , które po
wierzyły ś. p. Mężowi memu, Stanisławowi Wilkoszew- 
skiemu, Mecenasowi, akta swych spraw, aby takowe 
(jeżeli nie odebrały) natychm iast, a najdalej do dnia  
Igo  Października r. b., za legalnem pokwitowaniem, 
z mieszkania mego Nro 324, odebrać raczyły.— B. 
Wil/toszewsku. (11,847.)

— Zgubiony pierścionek złoty, odebrać można za 
udowodnieniem w D rukarni Rurjera Warszawskiego.

W czo ra j z r a n a  o godz: 9ej, zg u b io n o  T orebkę do 
list ów, w k tó re j z u a jd o w a ty  się  3 k a r ty  p o b y tu , k w it n a  
rs . 3 i L o su n g -S c h e in  (św iadectw o w ojskow e) z P ru s , n a  im ię  
J ó z e ta  H an isch  w ystaw ione. — Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  z ło 
ży ć  w C yrku le  4 tym  za  n a g ro d ą , je ż e l i  tak o w e j ż ą d a ć  b ędzie . 
______________  (11,891 .)

P rzyjechali do W arszaw y t
C iecliom ski W oje! o b .z  O g ro d z ie ń c a n r  387, G rab o w sk i A n t. 

l i r .  z M rogi B ie law sk ie j n r  6 0 1 , K u sz e l Ig n . ob. z N ow ej 
w si n r  625, O żaro w sk i S tan . H r . z S zu m liu a  n r  1726, S u- ' 
ło w sk i A le x a n d e r  .ob: z  R a w y  n r  584.

W y j e c h a l i  i B a rto sz e w ic z  A u t. ob: do W iln a , D e 
sk u r  K az. ob: do R a d o m ia , P o d c z a sk i B ro n . ob: do K lim - 
czyc, R o lan d  R o m an  ob: do Ż ab ie j woli.

P rzyjechali k o leją  żelazną i K in ze l P a u lin a  
w łaśc ic ie lk a  h o te lu  z W ro c ła w ia  n r  6 0 1 , S o łty k  M a rce lli H r. 
z  P ru s  n r  1396, S teg ie l F ry d  ob: z P ru s  n r  691.

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z s i ą z  B a ro n  F r a e n k ie lb a n 
k ie r  do P a ry ż a , R o th  M a rja  ż o n a  j e n e r a ła - m a jo ra  do 
W ie d n ia , W a łe c k i A n t. P ro fe so r  sz k o ły  g łó w n ej do W r o 
c ław ia , W o d zy ó sk i W ład-. ob: do S zczaw n icy , W o ło w sk i J ó 
z e f  a d w o k a t do B e rlin a .

H nrety, O m nibusy i Poczty W ozow e.
J u t r o  odch o d zą  K arety: do B rześc ia  L it: o godz: 11 

ra n o ; do L u b lin a  o godzin ie  1 w p o łu d n ie , do K ie lc  o g o 
d z in ie  6*/2 w ieczo rem ; do Ł o m ż y  o g o d z in ie  2 w p o łu 
dn iu . — Omnibusy: do R a d o m ia  o g o d z in ie  10 ra n o ;
do S ochaczew a o g o d z in ie  6 w ieczorem ; do B rześc ia  o g o 
d z in ie  7 w ieczorem ; do L u b lin a  o god z in ie  6 w ieczorem . — 
Furgon: do M iechow a o g o d z in ie  8 ra n o .__________________

T eatr Itoziiia ltośel. J u t r o ,  C hłopiec o k rę t o w i j . —  
S p o tk a n ie .

llo lin a  Szw ajcarska. D ziś i k a ż d e g o  d n ia  k o n 
c e r t  B  B ilseg o . P o c z ą te k  o g o d z in ie  6 te j, c e n a  w n ijśc ia  od 
O soby Z łp- l gr. io  (kop. 20 ). (8 3 7 4 .)___________________

C i u r a  C r i e l t t y  » 9 * r m i a w » K i e j . -  n a i a  1 S ie rp n ia  
r .  b . :  za  ob lig i sk a rb o w e  100  rs . o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 86 
kop. 9 15/o , d a ją  rs . — kop. — ; za  lis ty  z a s ta w n e  3go o k re sn  
o p ró cz  irup: z a  15 rs . ż ą d a ją  rs . 13 kop : 6 7 %  d a ją  rs . i s  
kop . 63*/4; za  now ą R o ssy jsk ą  p o ż y c z k ę  p re m io w ą  z  ro k u  
1865 (oprócz kup :) oryg: ż ą d a ją  r s  106 k. 25, d a ją  rs . 105 
k . 75; M e ta llik i L u to w e — d a ją  rs . 100 kop . 75; M e ta lik i 
S ie rp n io w e — d a ją  rs . 101 kop . — ; za  b ile ty  B a n k u  C e sa r 
s tw a  ru b li s reb n y ch  93  k o p ie je k  — , d a ją  rs. 92  ko p . 33; 
z a  ak c je  d ro g i że lazn e j W arsz aw sk o  tfydg: po ru b l i  rs. 
100 ż ą d a ją  rs . 75 k. — , d a ją  rs . 74 k. 50; za  a k c je  d rogi 
ż e lazn e j W .-W . za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs . 79 k .— ,d a ją  rs. —  k. — ; 
z a  ak c je  Głów: Tow: R ossyjsk: d ró g  że lazn y c h  ż ą d a ją  rs . 123 
k . 50- d a ją  rs . 12-2 k. 75; za  a k c je  ko le i że lazn e j W a rsz a w - 
sk o -T ere sp o lsk ie j ż ą d a ją  rs . — kop. — , d a ją  rs . 100  k . 75; 
z a  O bligacje  czą s tk o w e  z r. 1835 po z łp . 5 0 0 , d a ją r s .  10 i k. 67; 
z a  c e r ty fik a ty  B a n k u  n a  oblig. cząst: lit: A. po  Z łp . 30 0  d a 
ją  rs. 51 k. 75; lit: B. po Z łp . 200  bez k u p o n u , d a ją  rs . 27 k.
— (z k u p o n a m i d a ją  rs . 33 k. 75); za  dow ody K om m is: C entr: 
L ikw id : d a ja  rs. 6 k . 30; z a  P o ż y c z k ę  R os: 5 tą  z r. 1854 
o p ró cz  k u p o n u , d a ją  rs . 92 k. 60 % ; z a  oblig: G łów : T ow . 
R os: d ró g  że laz : po fran : 2 ,000, ż ą d a ją  rs . , d a ją  rs. 9 2 .
— W arto ść  k u p o n u  b ieżąceg o  od obligów  ak arb o : rs . 1 kop- 
3 4 %  od listów  zas taw n y ch  xop: 6 % .

C l c t i y  T f tc ig h s w ©  U F f t P 8 z a w s U l e , h - D i i i i  31 z.© * 
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p sz en icy  od  rs . 5 k o p . 55 do rs . 5 
ko p . 70; ż y ta  o d  rs , 3 kop . 30 do rs . 3 k o p . 45; ows* 
rs . 2 k o p . 39 do rs . 2 ko p . 55; g ro c h u  po i. r s .  3 k ó p . 7j 
do rs . 4 k o p . 50.

W  Drukarni Kuijera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzur/ Rządowej.


